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^ O P T O Ś C l W  MUSZA PYSKI E.
iJuia 2g 0 b; m: pr zenio s ła  się do wieczności 

l°z łow ska  Zona tutejszego mieszkańca 
j 3 Rybakach. (J,1 1e i ej życie było pr zyk ła -
r '  P'facowite, od młodości p o b o żn a ,  z u -  
o°scią w B Q G ł J ,  oczekiwała na ostatnią 

? w ' l ‘i którą każdy ią znaiąoy miał ieszcze za 
bard 1 ą daleką. Na kilka g. J / i n  przed 7g0-  
Vt' rn> oświadczyła że o godzinie Jedenastej  za-

onczy iyoie;  spokojnie rozporządzi ła  wszy-
Ł o, przeznaczyła materją w kiórej  ma być  
pochowaną, oznaczyła szpilką ile tej  materji  
bciąć należy, pożegnała się z domownikami,  a 
Przygotowana  zupełnie,  o tejże godzinie iak 
Przepowiadała,  oddała Ducha  BOGU.  Żyła 
at 6, a w Małżeństwie lat 45. 

r ^  Probostwie Raszyńskiern  dotąd iest S ta -  
' w,eoki Zegur  s tu ł jw y,  w mosjężuej opra-  
le,n łn;'napis  Joannes Żeli sky  Ż ó łk iew  M n -  

dzie ■°Ż,'ni 1689, ma więn teraz lat 136, a i -  
, f  “ ^reg ula rn ie j ,  i właściciel maiącgo

at wielv^ njgfjy go nieoddawał do r e p e ­
racji .—. Podaiąpy tę wiadomość,donosi że w ro* 

kupi wszy nowy złoty kiestónkp- 
,r  ̂ JGgarek rob iony  wGezzew/e, iuz musiał

( l A T O a l  J  . .  . .  r \  . • l . «* 4 - - 4 o reperacj i  8 razy ,  a reperacja ko-
j. JjP więcej niż cały Zegarek.

W y>, aszko-wski doskonaliłsię iako M a la r z  
s t r a iego praca zwróc iła  uwagę  M i -  
p r a e ^  1 ^ u*^oów.  Wraca iącdo  P o ls k i , ma 

Na „r/as ^ ie*aki zabawić we Lwowie.
*tatnina T a r g u  ua P radze  było do prze -

u / ™ -
dania wiele V Y o łó w ,  a kupujących mało. G d y  
s ię te raz  droga poprawi,  spod/.iewaią się ua. 
następne targi  ieszcze więcej PJ ołów.

Wczora j  przyszedłszy do iednej z. tutejszych 
Szynkowt. i ,  wyrobnik  YYawrzeniec S taszew  * 
sk i  maiący lat 43, i będący iak się zdawało 
w  dobrem zdrowiu,  kazał sobie dać szklankę 
P i w a , wypiwszy tylko potowe szklanki ,  
w sp a r ł s ię na  stole i żyć przestał .  P rz y w o ła -  
ni Lekarze zeznali iż p rzyczyną  tego nagłego 
zgonu,  była M p o p le x ja n e r w o w a .

Najsławniejsza z nowoczesnych Komedjl  
Fraucu /k ich  S z k o ła  S ta rcó w , g rana wczoraj  
p rzez  Ak to ró w Francuz:  w Sali Te a t ru  Nar: 
powszechnie się podobała.  Pierwsze miejsca 
b y ły  całkowicie zaięte, a na innych,  więcej 
niż zwykle znajdowało się słuchaczósz. JPani  
B elm ont  i JP .  D uru ise l  zostali p rzywołani .—  
Szko lą ż.e dotąd niedopełnieno obietnicy 
przełożenia na Polski język tej Komedji .

R edakc ja  K u r  jera  PYarsz:  pospiesza do­
nieść Miłośnikom K lassyczne j  p o e z j i ,  iż 
wkrótce rozpocząć się ma w D ruka rn i  Gliich-  
sherga  D ruk  P  r z  e r n i  a n  O  w i cl e g  o, prze­
kładania B ru n o n a  H r a b i  Kicińskiego.  Za 
kilka dni wyjdzie Ogłoszenie Prenumera ty  
z dołączeniem prób  tego przekładu nad któ-  
rem t łumacz iuż od dziesięciu lat  pracuie.  
P rzem iany  m aią wyjść na p ięknym papierze,  
z ryc inami  Pa ry zki em i i  z p rzypiskami  obja-r 
ŚniaiącemL H r a b ia  Kiciński  wolny,  od wszel­
kich innych zatrudnień,  zaiął się wyłącznie



te.mi przedsięwzięciem, a wierność wziąwszy 
sofcie za grMiwny zamiar,  s tarał  się ubliżyć P o­
ecie R zy m sk ie m u  w oddaniu piękności i ł a ­
twości stylu.  Publiczność z p r ó b  danych w o- 
głoszeni u, będ< ie mogła się przekonać o p r a ­
cy tłumacza k tórego  początkowe tłumaczenia 
zacząwszy od r: 1815 w P a m ię tn iku  F V a r-  
szaw skin i i różnych'  pismach perjudyczuych 
umieszczane były .  Dzieło to składać się b ę ­
dzie z 3ch tomów i kosztować na pięknym pa­
pie rze zł: 54. Prenumera ta  przy jmować  się 
będzie w FV arszaw ie  w R ed a kc ji K u r  je ra , 
po w s/vstkich iego Kantorach  i w Księgarni  
G liicksb erg a .Bilety Prenumera ty  będą z pod­
pisem Tłumacza i iego pieczątką, oraz z p o d ­
pisem odbierającego Prenumera ty .

w Księgarni  G lńcksberga  nowe dzieło. 
Es sa i su r  1’óducation des femmes, pa r  Mad: 
la Comtesse de Rómusat.  1 vol. in 8. Paris,  
1824. fl. 18.

w Krotce  w T ea trze  N a ro d o :  daną będzie 
nowa K omed jo - Opera A w a n tu rk a  na Szu lcu . 
—  w Przyszły C zw artek  iako w dzień JVo- 
wego R b kiy  podłu g  da wnego Kalendarza,  d a ­
ną będzie w T ea trze  K a ro :  i w balach R e ­
dutowych,  M  a s  k a r  a d  a.

Na zapytanie umieszczone w Nrze 8 F iu- 
tjc ra  FTarsza: względem miejsca n iezrozu-  
mianegai w K orsarzu  K orda  B y ro n a , pieści 
111, w 1771. A n d  set the a n x io u s  fra m e  
th a t la te ly  shook, odpowiadam,  chociaż nie 
ta k  doskonale ztiaiąo ięzyfe A n g ie lsk i ,  że z to­
ku ogólnego myśli wynika, iż Korsa rz  n ie ­
c ierp liwy i dr /ący szukaiąc w samotnym Zam­
ku' śWipej Koęhauki,  g d y  nieyjrza ł ie, j żyiącej, 
lecz iej ducłia, czemu iego serce wierzyć ilie- 
cheiałi , lec • przeczuwało,  zamiast troskliw ej 
k tóra pr/"dt.em wstr /ęsła iego nerwy,  p r z y ­
ją ł  nd sieb ie 'spoko jną  postać-, iako to p r z y ­
toczony wie lsz  zda^^ się, doś^ tasuo Wjkr a -

** *  X T  l, '  ■ * 'za o . —  X .  -*•
Do składu A .  B rzeziny  p r z y  ulicy Miodo­

wej pod Nr  o 481, nadszedł świeży t ranspor t  
Not Muzycznych,  między k tófemi  są nowe, 
s iódmy Koncer t  R y s a  i trzeci M oszelesa ', o- 
raz  innych Aut orów k tórych  się tu niewy-  
mienia , znajduią się na różne in trumen- 
ta Muzykal ja.

Radakcja F F a n d y  - W ią z a n ie  na  R o k  1825 
późno ot rzymawszy uwiadomienie o zaszłej 
pomyłce drukarskiej  w strofie 5 wierszu 3 
Poezji JP .  Władysława Miniewskiego pod 
napisemA n a k re o n ty k  od s t rouy 178 w F F a n -  
dzie  umieszczonej, prostuie niniejszymi tę po­
myłkę, ostrzegaiąo iż w rzeczonym wierszu 
zamiast zw ięd n ia łych , być po winno zw ię d ła ­
byś, i przeprasza Szanownego Autora  za nie­
dopatrzenie błędu tak opacznie myśl całą t ł u ­
maczącego.

Roku 1771 na P ra d ze  odbyło się wesele 
dwóch Sióstr  rodzonych,  Córek  iedoego z ta-  
meozuych R zeinieśników . Były  one b liźn ię ta , 
starsza ładna, doznawała szczególnych łask 
swych Rodziców,  pielęgnowal i  ią t roskl iwie,

i stroili ,  oddali do szkoły, młodsza zachorowa-
I w.fzy na ospę  utraci ła wszelkie wdzięki na 

twarzy ,  a przezto pozbawioną została łask ii 
pieszczot Rodzidzielskich, obrócono ią do p o ­
sług domowych nawet  niekłzann uczyć c z y ­
tać. w Starszej zakochał siąD zierzaw ea  p r z y ­
bywający z produktami  na ta rg i  P ra sk ie , z a ­
ślubił ią i wz.iął W posagu całą sumkę iaką  
Rodzice uzbieral i .  Młodsza swą pr acow i to ­
ścią, potulniiścią zniewoli ła serce młodeo-o 
R zezn ika . Pani Dzierżą wczyna niemaiąo 
dosyć na folwarku,  żądała Wsi ,  Dzierżawca  
ud..ł się o mil kilkadziesiąt od F F arszaw pi 
zaarendował  K l u c z ,  lecz zaraz p i e r w s /y  
rok tak mu się nieposzozęścił, z e  n iem aiąC
czem opłacjp Dzierżawy,  postrada ł cały do-

A ,;„ ;V o V u Y *  icodzUnuu w, i 4v , .z ,S w itu K o a t ,-  * *
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t y te k  i  *sfp JS) { musiał  szu t a c  służby la to  £ y  
konom. T ru dno  było  Pani  Dzier.żawczyffi 
upokorzyć się do stanu Efcónomowej',^ięaWa&t 
Panować gospodarstwa,  zalewała się łzami 
Widząo że iuż ie j  wdzięki niemaią żadnego po ­
wabu,  została Matką 2ga Dziatek,  a w krotce 
Mąż udręczony i niezgod.ą domową i rozpaczą 
PO utracie maiąlku, przeniósł  się do wieczno­
ści. Pozostałej W d o w y  n ik t  uieśmiał zaślu­
bić widząc iak iest niegospodarną.  Nieśmiała 
donieść Rodzicom o swej biedzie, wstydząc się 
i a P l' ?yszła do takiej niedoli.  Nakoniec po 
lociu latach prżyciśntona nędzą wraca n a P r a -  
SSi pyta się O dom Rodziców,  lecz ten pogo-  
fza ł ,  przezco wszystko postradali .  „ G d z i e ż  
są out t eraz  ‘‘ pyta zalana łzami? Mieszkają u 
swej Córk i  Rzeztłlczfci, której  Bóg pobłógó-  
sławiłj ma s;ę do b rze ,  iest Matką 7 Dziatek,  
ay wi i pielęguuie Rudziąów niepomuąc że iej 
w młodości niepieścili ,  iest szacowaną od 
Wszystkich sąsiadów, a najbardziej  p rzezto 
Łe &umienniepijstępnie w sWem rzemi śle, iej 
r *eznicza Jatka  o d z i e ń  iest otoczoną uh gie-  
011 k tórych  obdarza mięsem, a chociaż ma 
ł war,. nie gładką,-dotąd kocha ią Mąż statecznie.

® słowa zakrwawi ły  serce E x  D zierzaw czy-  
n\ Przechadzała się pod oktteih sWej Siostry,  
j l®smi>iąć’wejść d o Jz by ,  lecz postrzegła ią 
. /a,°"4tą T e r e s k a , - nietrzęba opisywać iak 
Ją ptżyięła.  ci,^t n ;e ; małym Sióstr  zeń- 
uom ^dzieliła części swego maiąlku , na- 
00 dobry  Mąż również  chętnie -zezwolił, 
% tym tylko warunkiem aby Ę x  Dziewczyna  
swoie Dziatki  iednako k icha ła ,  gd yż  właśuie 
* arszy Synekóbył śliczny, a Córeczka u łom -  
na,n  ̂'.dat ze' de pra wdzi we).

u z is ^ z im n a  s t o p n i  4 :
c  «  O  Z  jVf A  1 T  O Ś C t.

Uad 0 r *Ł s,t>d tu ie  jsze d o ch o jlzą  W iad o m o lc i O 
*w y CŁainy<ih szkodach zrządzonych prze/.

Orkan,'  fetory w Powiatach Króles twa D u ń -  
shiestz t r w a ł  przez  nocs d. 2Q z. m. B arom etr  
wcva-słe tej Lurzy  spadł  na pfUikt oznacz-alący* 
trzęsienie ziemif  .prawie wszystkie sterty  sbo -  
za  będące własnością ro ln ików,  zostały r o z ­
rzucone i daleko uniesione. — Nic ok ro pn ie j ­
szego iak widzieć teraz ókolice W i r t e m -  
berga, owe piękne łąki, o g r  idy, fo lwark i  
wszystko to wystawia obraz rozwałm.  v' o -  
da tak gwał townie tam przybierała,  że wszel­
ki ra tunek stał się niepodobnym. Vr innj.ce. 
także są zniszczone. — Niepotwierd /a  ssę 
w i e ś ć  że Minis ter  Angielski P .  B a n n i n g  żą ­
dał uwolnienia,  to iednak pewna pi p o d a g r a  
tyle go dręczy,  iż nie iest wstanie ia k zwykł  
proc zwać. — Rozzhodz 's ię  p o g ł o s k a . e  p o - '  

i jednanie K ró la  Portugalsk iego  * swym b y -  ; 
nem Cesarzem Breżsflji iest biiskie.nj. ,

j iuż przestal i  mowie w D onJym e  o p ow ie ­
szonym Ban kier /e . F a im tleroy ,  nowy podo-  
bnyż zjawił  się fałszerz P F tx lo w .  Jest  to;. 
Syn Bankiera Sewery , założył  w, B rysto l  C u ­
kiernią , lecz uieijiaiąc dosyć na słodyczach, 
wdał  się wróżne (Spekulacje , a gd y  i te n icu-  

'da ły  się, fałszował Wexle ;  gdy się o d k r y j  
podstęp,  Sewery  cliciał umknąć do Aineryftiy  
lecz znaleziono go  w okręcie,  chciał się u to-  
pić, lecz wyciągnięto go z wody,  chciał g ł o ­
wę rozbić u m u r ,  lecz iest bacznie s t rzeżony 
przez Policją. —  Składki zbierane we F ra n ­
cji na Pomnik dla Króla  S t a n i s ł a w a  L e -  
s z c z y  ń s k  ie'g o wynoszą domd przeszłoi
'60>,000' zips —  Wiadomo że w udnglji z w y ­
czaj Ii u ła k t  Wania się iest powszechny,  lecz 
d o t ą d  ty lko  M ę ż c z y ź n i  odbywali  takowe wa l ­
ki. Niedawno w iednem z miasteczek nadgra­
nicznych Szkocji , pokłóciły się dwie P rżeku -

Skżmaiące obok siebie S t r ag any  z warzy  went.  
iemaiąc doSyć na słowach obelżywych^

Wyzwały się na kułaki .  WrognieniU oks / a -



?na rozniosła wieść o tej walczę po całej o to l i -  
«y, nieupłynęło godziny, a iuż całe miastecz­
ko było  napełnione spektatorami, co łem 
Lard/ifj zachęcił') B o h a terk i  do walki? ohie- 
dw ie  bardzo otyłe, staią przeciw siebie! lecz 
<rdy iuż małą wymierzyć pierwszy ogromny  
J iu ła k ,  przybywa Mąźiedaej z walczącycb, 
który dopiero z iarmarku miał wrócić zadni 
kilka, widzi nadzwyczajne zgromadzenie, 
którea-o przedmiotem iest iego ogromna mał- 
ionkaf O b r a ź  >ny i zawstydzony przedziera 
.się przezLud, i okłada kiiem plecy żony;dru- 
o-a bohaterka widząc z hańbienie swej prze­
ciwniczki, zapomina o urazie osobistej, i lą­
d y  sięznią dla pokonania niegrzecznego mę- 
v,a; łączą się wszyscy Spektatorowie do spra­
w y  p łc i  p iękne j  a tsk zamiast walkiPrzekupek 
biedny Mąż odpokutował.—

Jeden z Dzienników W ie d e ń s k ic h  ogłosił 
Konkurs o napisanie 20iu A n e g d o te k  lub do­
wcipnych ucinkow, oznaczaiąo za naógrodę 
dukatów,6 złotem. — Od Gier azardownych  
miasto P a ry ż  rocznie ma dochodu blisko 9 
miljonów złp.* która to summa iest przezna­
czona na tajną Policją, na straże więzień,różne 
wsparcia Literackie  i D ram atyczne .  — £ ły -  
ohacze w Eęcipcie bunt wybuchnął. 

P R Z Y I E C H A L l  do W A R S Z A W Y .
G i e d r o i c  Ko ns t an ty  X i e  z Ry b ie n ka .  —  W i e r z ­

b i ck i  Oby: z  Ło mż y  — Strze l ecki  Sędzia  z Rado­
n i a  __ Li nows ki  Józef  Oby:  z Puł tus ka .  —  Go-
d i i i i s k i  Antoni  Oby: z Michałowa.  — Chmie lewski  
J gnacy  Oby: z K ra s ne g i  S ta w u.  — Ni es io łowsk i  
b. Jenerał  z P łocka .  —  Potocki  Michał  Hrabia —  
Masson Mateusz  Oby y: z Poznania.  —  Gantz  Jan 
Kupiec  z Petersburga.  — W i t k o s z e w s k i  Stani s ław  
O b y    Kl icki  b P u ł k o w n i k  z Siedlec .  —  W r

U m i a d a m i a  s i ę  Publ i czność ,  iż w dniu 12 m. i r. 
b o g o d z i n i e  10 r a n o ,  w W a r s z a w i e  przy ul icy Eu-  
gai  pod Nro 2601 w s ku te k  prawnego  ż a b c i a  300  

sz t uk  D r z e wa  sos no we g o  i o l sz yny ,  spr ł adane  wi?-

caj  dającemu b ę d z i e . — ;pt i .Hydi&i Komornik .
w D o m u  p r z y  u l i c y  Freta, i D ł u g i e j  p o d  S r a  

280  4 pokoze  od  f r o n t u  i 2 od  t y ł u , w r a z  % Art- 
ch n ią .  Drjy i l m ą .  P iw n ica  i  Góra do c h u s t , sa  do  
n a le c i  a  od  W i i f k i . j  N o c y  18c5 r . ' j n f o r m a c j ą  p a  . 
t y t i ą j c  m o żn a  w T r a k ł j e r n i  n a  l e n  p i ę t r z e .

Al a,c i , j  G a r l i c k i  M a j s t e r  Krawie.cki4 
p r z e p r o w a d z i ł  się z  P o d w a la  na  u l icę  D ł u g ą  do  
l lot  l u  Polskiego N r  5 8 5 , u l r z y m u i e  £ u r n a i e  P a ­
r y  z/cie; p o l e c a  się S za n t  P u b l ic zn o śc i  z sw.a r o ­
l i , tą  w n a j n o w s z y m  giiS .de ,  s p ie s zn ie  i za  cene  
u m i a r k o w a n ą

K t o b y  sobie ż y c z y ł  puśc i ć  Kamienicy ,  lub W i o ­
skę w z as taw,  alboteż  Fo lw a r c z t k  sprzedać ,  r a czy  
się zg ł os i ć  do JP. Badra,  przy ul i cy  Chłodnai  pod  
Nro 902. —

Uwiadamia się Publ i cznoś ć ,  i i  prawnie  zaięt* roz­
maite sprzęty  Gospodarskie  będą publiczuie zprza-  
dawane  przy ul icy Zakroc zyms ki ej  pod Nro 1845,  
w dniu 14 Sty.c nia r.b. o godz inie  10 rannej ,  a po­
południu o go 'ziuie 3 w tymże  dniu,  na targu M u .  
ranowski in będzie sprzedana Dor oż ka  ż ó l lo  l ak i ero ­
wana dobra ,  za gotową zapł at ę .  K.  O ła w sk i  Kom:  

D n ia  12 S t y c z n i a  r b  o g o d z i :  10 z r a a a  w  do . 
m a  p r z y  u l i c y  Sowiej  N ro  2 6 8 8 , sp  z e d a n e  b edą  
ru c h o m o ś c i ,  in k o  t o :  S z a f y , K o m o d y .  K a n a p y ,  
h r z e s ł a . S to l ik i  i t p : Z a ś  d n ia  13 t m  i  r,  o g o .  
d ż in ie  9 z r a n a ,  p r z y  u l i c y  W olsk ie j  p o d N r  3\  11,  
M ą k a  ż y t n i a ,  S z a f a ,  K o m o d a .  Z e g a r ,  Koper - 
s z t y c h y  i tp .  J a n  Ła bę c ki  K o m o rn ik .

Dnia 7 S ty c i n ia  rb.  zg i nę ł a P e r s p e k t y w a  z ł o t a ,  
z czarną amalją mal owana ,  u cz c i wy  znalazca r a czy  
oddać  na ul icę D a ni e l owi cz o ws ką  pod Nro 62 0 ,  a 
odbierze  dobrą nagrodę .

Licytacja sprzętów n iezdatnych  w Magazynie  G ł ó ­
wnym Pościel i  Koszarnej  og łuszona  n ad zi eń  15 S t y ­
cznia r. b. od ł ożoną  zos ta i e  do dnia 18go S t y ­
cznia l. r. P u ł k o w n i k  S a ł a c k i .

w Pałac u  Nr 638 p rz y  u l i cy  Trębackie j  wpr os t  
uliey N o wo  Senatorskiej  znajduią się Pokóie  do  
uaięcia to iest: 1)  Na dole dwa Skl epy  i po 3 p o k o - r 
ie z  kuchnią i ws ze l ki emi  wygodami .  UJ Na piar-  
w s te m piętrze 12 pokoi  i 3  kuch ni e ,  razem lub na 
trzy czyście.  3)  Na drugiem piętrze g pokoi  z  g a ­
binetem i 3 kuch nie ,  razem lub na 3 c z y ś c i e , d o  t ych  
mieszkań dodadzą  się Stajnie  i W o z o w n i e ,  i n f o r ­
macja u Pisarza lub u R zą dc y  Pałacu.

Jutro w Sal i  T o w a r z y s t w a  Do br o cz y nno śc i  K o n ­
cert  JP; W o l f  r a m a .


